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T atus iu ,  za co t rzeba  kochać B o - 1 Za Boga i Ojczyznę,  czyli za d u ­

ga? — pytało jasnowłose pacholę oj- szę i honor powinien człowiek oddać 
ca swBgo. wszystko,  1 aż dc życia swego,  bo

Boga,  synu  mój, t rz eba  kochać za g dy  te dwie ut raci ,  st raci  wszystko,
J ego Piękno,  Dobró Wielkość .  Ko­
c h a m y  Go za Jf go Piękno, bo sami 
pra gn iemy piękna najwyższego, a 
wiemy,  że nie spotkam.! go tu ua 
ziemi. Nic nie może b y ć  t a k  pięk 
nem,  jak Stwórca  świata i to co sam 
s tworzył  — to jes t Jego przepiękna 
przyroda;  S z u k am y  p ięk na  przez  ar  
tys tów,  poetów,  rzeźbiarzy,  przez 
boh ate rskie  i piękne serca  i umysły .  
W dążeniu  do Piękna Bożego idzie 
my przez miłość Boga. .

Kochamy Boga, dziecko moje, za 
Jego wielką  d i b r t ć ,  bo pragn ie m y  
tej dobroci,  a nigdzie doskonalsza] 
znaleźć me możemy K oc ham y ro­
dziców, bliskich,  i dobrych  ludzi ,  za 
ich do broć  względem  nas, ale czu­
jemy,  że Ten,  k tó ry  s tw órz y ł  ta oh

iji nawet  p ra w e  do naz w y  człowieka.  .
Dziecko pa t rz y ło  na ojvą i słu- v 

chało. Słowa ojcowskie pada ły  g ł ę - . 
boko na cz ys tą  g iebę  serca  i k iedyś  
miały w ydać  wspaniały plon...

— Kochaj Boga i Polskę ,  dziecko 
moje i do śmierc i  idź tą  drogą.

— Pójdę,  tatusiu!.. .  ■<>■■■ -i# bv
Ojciec pr zy tu l i ł  dziecię do serca i ••

oddał  je ,w opiekę Marji,  Królowej
Korony Polskiej.  , ?. • - r  i
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Przeszedł  hu ra g an  wojny i poża­
rów, P o lska  powstała ,  a tam.. .  na ru  
bieżach Rzeczypospol i tej  w mogile 
piaskowej,  z d r e w n ia n y m  krzyżem,  
bez żadnego napisu  sp o cz y w a  nie­
znany ludziom z imiegia,  ale zn any  
Bogu i Polsce,  obrońca.  Jej ,  eichy

d o b r y c h ,  musi  b y ć  s am ą  Dobrocią  Ko-, bohater ,  żołnierz P o l s k i 1 Marji,.!
c h a m y  Boga za tę Dobroć  Jego,  k tóra  
promieniuje  t a k  obficie na ludzi.

K ocham y Boga,  dziecino moja,  za 
J ego Wielkość.

Powinniśmy przybl iżać  dusze  i ser ­
ca nasze do W,elkości  Bożej —

Dziecko słuchało ojca i pa t rzyło  . błądzą.,  
w eń owemi niebieskicmi  oczkami , a 
gd y  skończył ,  udezwało  się:

— I ja chciałbym b y ć  wielkim i 
d o b ry m .  Kocham Jezuska  i d la  Nie­
go o d d a ł b y m  życiei..

Spojr zawszy  zaś na  pola, łąki i la ­
sy roztaczające się przed jego ocza­
mi, chłopię zapytało:

— Ta tus iu ,  a za co t rzeba  Poiskę?

W dziecińs twie  rz ek ł  „P ó jd ę“ —  *n 
j poszedł d ro g ą  miłości  Boga i Po l ­
ski i honoru,  ugodzony kulą  bolsze­
wicką w serce... W y p e łn i ł  p r z y r z e ­
czenie i obm ył  k r w ią  swoią ziemię 
naszą z win i grzechów tych,  k t ó rzy
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S ta ry  ojciec w cichy i mroźny 

wieczór wigi l i jny klęezał  na  wiej­
sk im  cm en ta rzu  u g ro bu  ż mj  swej  ; 
matk i  bohatera .  Pros i ł  Boga,  aby 
mu pozwoli ł  oglądać  chwałę  i szczę- 
scie.  syna swego w niebi t ,  któregc  
oddał  w ofierze J e m u  i Polsce.

W podniosłem zamodlen iu ,  cichc
P f l s k ę  — synu — tr ze ba kochać i spokojnie dusza s ta rego  oica opu 

dlatego,  że jes t to nasz kra j  rodzin- szczała padó ł  ziemski .. .  
ny: nasze pola,  łąki, lasy, góry ,  r z e ­
ki, morze  i niebo przepiękne,  nasza 
m o w a  polska, -  Polska  to jedna 
wielka rodzina  Polaków. Trzeba k o ­
chać  Polskę  za jej mękę,  łzy  i ra n y  
niewoli.. .  Kochać  mus imy  te g ro b y  
ojcuw naszych ,  naszą chwałę i wiel ­
kość, k u l t u r ę  wiekową, bo to wszy­
stko,  to Polska..,

Po śmierci  przystanią i Ojczyzną 
jost Niebo na ziemi, Polska!

Syn  - żołnierz pad ł  z okrzykiem: 
„Za Ciebie Chrys te  i FoIsko“; wargi  
zaś s t a r u s z k a  w k u n am u  szepta ły  
ostatnie credo życia  ludzkiego: „Re­
gina caeli m isaerere  msi" —

— A Siodkie Dziecię Jezus  w y ­
ciągało rą czę ta  nad  ziemią i b łogo ­
s ławi ło ją  zab iera jąc  do c h w a ły  i 
szczęścia tych,  którzy są  „dobrej  wo­
li"... Jan D ziżyński
Pracą tą poświęcam Rodzicom moim


